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trzny potrzebn | wWocnej pracy 
|w Kraju. io też p K a lneg 
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Po dniach ieamiemióm | Wodza, otoczona jest w. całem naro 
(117 najw r SZY l HI ( y ) 1 
Minął dzień Imienin Marszalka. koliczności wypadają właśnie w wi pozez 1 a I Jo w dniu Imie nin Marszał l tak w dniu imieni Ma łka 
Pierwszy dzień jego Imienin. który ,gilję imienin Marszalka. ka IPan | rezydent Rzeczypospolitej |naród chylił się przed im ają 
obchodziliśmy bez Niego. Dzień 18 marca dał możność Boa: UGORCY Mościcki: |głębokie przekonanie, że tym akter 
W roku bieżącym dzień ten miały dowi. wojs > I spa ZERSEWU do zło-| „Pozostawił nam duży organizm |oddaje równocześnie hołd wiel 
zupelnie inny przebieg, niż to się dzia- żenia pierws ego hołdu emu. które- | wojskowy w, takie m zdrowiu i akim ji do tojeństwu Polski L w 
ło dotychczas. rok rocznie przez ca-|59 Marszata Jade „naznaczył! ozy waGIrym dux hem. że jest prawdzi- | h rienin ©« Rvdza-Śmisłe + KIRTE 
lv okres Lesvionów, a potem przez 17 |wym następcą w czuwaniu mad wś b ą dumą calego RO iu r prz dmi - | ć Na inenu Wodzowi em 
lat naszego niepodległego bytu. Daw- j5za siłę b O a W. DRO nianiu i roz- |tt iż zy nego podziwu obcych |samem 1 t Polskie Wojżsi uczcił 
niej dzień Imienin byl dla całej Pok | WERS pozosi alej s%i le im a izny. | '|a; ń | namy Rea arm ję a my z|potęgę Rzęczypospolitej. potęgą nad 
ski dniem radości i i świ ięta. Powiew aly [A spi i$cizn 1a to niebvle jaka. JO jak ie j dumni. zumiemy, ze LvlKO - którą t« n Wódz Nat Inv nie 299 
sztandary. balkony i fasady domów |mówi o niej w swem przemówieniu|na armja zdolna jest nam zapewnić toczył 
SZĄ « - « j s 
y hi a Pzd | . 
dekorowano dywanami i portetami | 
Marszałka, wystawy sklepów specjal- 
nie przybierano na ten dzień uroczy- ca 3 RE aseołóńanE kj: | A 
sty, Ulice rozbrzmiewały dźwiękiem or- ieTWwsza FOCZ ł [4 Z ORU przed zwartą falangą, która je px | 
kiestr. środkiem jezdni sunęly pocho- jE : 4 odpowi deda A eye Lirta 
dy... Uroczyste, akademje i przedsta- « a | | | 
O: E ad : YTWORZYLIŚSMY SOBIE PO 
wienia wypełniały resztę dnia. i 1290 aFSZa s | BIE PO- 
RA 208 | IENIE AR ć 
W tym roku dzień imienin Mar- | TRZE Au UZBROJENIE, ABY Mó! 
ałka cechowała się aga i wiel-| ZĘE TZ OBRONIĆ NASZ LUD. ZNAMY NA- 
szałka cechowała się powaga i wiel- | UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE W DNIU 12 MAJA RR ONWASZ TUI ZNA TY i 
kie skupienie. Wskazania Naczelne- ZD Wamalau Ważczedźć! fa. Da sei £ SZĄ MOC! NASZA SIŁA ZBROJNA 
go Komitetu Uczczenia Pamięci Mar-| , MuEL iNacześny 'UezczE ia Pa- roczystości te będą zorganizowa- PRZEJĘTA JEST NIEUGIE 
2 : który | MIĘCI Marszałka Piisudskiego podjne przez Komitet Naczelny, który w EJĘIA JEST NIEUGIĘTĄ WO- 


szałka Józefa Piłsudskiego. — 
zalecił powstrzymanie się w dniu 
marca od wszelkich uroczystości ob-| 


19 Przew odnictwem P. 


Prezydenta Rze- |stosownym czasie wyda odpowiednie 
|czyp ospolitej 


komunikuje, ż że dzień | wskazówki. 


|12 maja br. jako pierwsza rocznica Komitet Nacze wzy! ie 
chodów i akademji żałobnych. zna- j Je sadzy a | I Nacze Iny wzywa narazie 
lazły pełne znisiiwionie wśród] SP Marszałka Piłsudskiego. po- | |obywate li do nieprze dsiębrania z 
8 Ś 
) > o StOŚCIOI - |włas i v 
społeczeństwa. Cały naród wyklazał (Święcony będzie uroczystościom  ża- | wła nej inicjatyw; żadnych kroków 


ilobnym na całym terenie Rzec *zypo- i organizacyjnych na dzień i2 ma ja. 


tu wielką dyscyplinę. 
W calej Polsce szeroki ogół brał 
udział 'w uczczeniu 'pamięci Józefa 
Piłsudskiego przez skupienie się przy 
głośnikach "radjowych — na placach 
publicznych. w instytucjach społecz- 
nych, w domach prywatnych wresz- 
cie, by wysłuchać przemówienia Pana 


|spolitej. 


Na polach Olszynki 


Prezydenta Rzeczypospolitej, by raz 165 ROCZNICA BITWY POD GROCHOWEM 
jeszcze uprzytomnić sobie trudy, ja- WARSZAWA. W niedzielę odbył| Po nabożeństwie wszyscy uczestni- 


kie ponosił dla Polski fózef Pilsudski | się na polach Olszynki Groc howskiej cy uroczystości udali sie ma teren Ol-| 


LĄ WYPEŁNIENIA SWEGO OBO- 


VIĄZKU. KTO ODWAŻY SIĘ NAS 
ZAATAKOWAĆ, TEN MUSI BYc 
PRZYGOTOWANY NA KAŻDĄ 0. 
| STATECZNOŚĆ. | 
| SĄ TO RZECZY, KTÓRE W KAŻ. 
DYM WYPADKU ZROBIMY, T. ZN. 
E WOJSKA, KTÓRE SĄ W NADRE 
NIL W ANĄ! 


NADRENJI POZOST. 


CO GŁOSI BIAŁA K: SIĘ 


Londyn. Reuter aiki: o ogło- 


Ą 
ła o 


oraz Jego nakazy i wskazania zawar- uroczysty obchód 105-ej rocznicy Be Szy nki grochows kiej. na mie jsce, na |szeniu Białej Księ gi. zawierającej stre- 
te w bezcennej po Nim spuściźnie. twy pod Grochowem. którem iw przyszłeści ma stanąć pom- |szczenie wyniku rokowań państw de )- 
| > : SR : , 
Świątynie wypełniły się od rana Uroczystość  rozpoc zę ła. się na zj ni. poświęcony pamięci bohaterom |karneńskich w Lor 1dynie. Wstęp pierw- 
A < » BARY: cą ; ; 3 + > > : 0 
tłumami A iernvch. Na terenie cale J PADA m w kość ace >» czy Sjaiią po eg! m w wa ie pod Grochowem, [daj CZĘSCI tego dokimneć niu Reuter % 
ę : sx ĘE: 4 ież - DETCaA arji przy Ul. NnIOPICRIE dzie prezydent m. S Wa rszawy p.|daje w nasiępującem Stresze ZENIU: 
olski bowiem: jak również w sku- ji przy z >] 7 1: 
ś h które odprawił ks. biskup polowy p a wygłosił przemówienie ( LACi 
piskac h wychodźiwa pols kiego ZAgrA- | (5 O 1 | YE pi | zęść pierwsza rozpoczynająca sit 
» ] Z wn 7 4 7©1 e «4 . I ZPL. l ; » 
nicą. odprawi ione zostały modły ża- | W.l c: raw na a w aSyScIE | Jo howień -|n Slasz ając P na „zakońc: Lic prze mia- od wiadomości uchwały Rady Ligi 
lobne za spokój duszy Marszałka. ośw, a A aa ia i <BR UA AA >aty Olsz, s a ichowskiej j na aie-| Narodów z dnia 19 marca. podkyęń Ś) 
PIr< SH Źbro ch gx vnk *rochowsk z; | ; 
W szkołach wygłoszone zostały po-| ży Ż ię wo PE jny S en. | ję U t k, ws e J. |że uchwała uzyskała poparcie mo- 
. 4 ECA! Ę vdz-5migiv. WIGEMINISIET Draw | roczy stość ZAKONCZ! l - svin 20- | 2. a A l 2, h 
gadanki dla młodzieży. Sy i b - GI : kł i ( | CATStw gwarantów t. j. W. B vianji I 
* ówódwa hai 46 Wojsk. gen. 'ławoj-Składkowski. |licznem sadzeniem olch. V e. 1 Ol-| W toch i ustala zasady. na których 
> z ( iarce GŁŃ 1 per : | : s « h > A /4 > - 
Wó Nao 1 OG Eni: x kl przedstawiciele władz, delegacje z szynki Grochow skiej pierwszą ołchę |winny się opierać stosunki międzymna- 
s) »q nspek- 8 e ź | 3 * 3 o W t t i c 
óc ; acze sh EJ du za z tel pocztami sztandarowemi i tłumy mie-| zasadził gener. inspektor Sil Zbroj-|rodowe. a mianoy icie poszanow SIO 
I o v dd Smie” y- R 7 ż . SK le : śe) l y 
tor sił zbrojnych gen. Edward Śmigły  szkańców Pragi. nych Rydz-Śmigły. traktatów i niedopuszczalność jedno 
Rydz wydał rozkaz do armii: tej naj- | | I za 
ż % ZMR GE a 7 Br : |stronnego naruszania ich. Skalei o- 
większej miłości i dumy Marszałka. | W NEWTWWNKWEWYWA | SKO. 
A Zych miej 3 1; | |świadcza. że postępowanie MIEC 
4 walniejszym czynnikiem i PRMYRSTH z 
„-. najwa zc sag Mię l s : 7 | - ra | jest sprzeczne z tiemi zasadami. Woż, ec 
"UW AT: , RY TE s (* rę TES - > Ę 
gwarantem wielkości I c je Ę Jt- Pe | ż tego mocarstwa lokarneńskie oświad 
: sprawna cnote ŻC zrskiemi | A M8 |: . ZAERÓ: |2 ; 
za i spraw na chotami żołnierskiemi | 2 d czają, że Niemcy mie ustanaw iają 
rartójwna arm ja. | ; praw same dla ST bie ŻE iG h działanie 


Miejcie ambicję być wyjątkową. 


cał 2 |. Premjer generał Goering wygło-;łagoduy., lub zbyt przesycony. to się 
ow więzy A PODR 0 xf sił w Dortmundzie mowę wyborczą. w |grubo mylicie. MY WAM JE SZCZE 
Kierując się tą piękną ambicją w której z naciskiem po dkreślił, że POKAŻEMY MOI PANOWIE! Wie- 


pełnieniu obowiązków żołnierskiego 
dnia — wywiążemy się najg odniej. Z 
długu wdzięczności dla Marszałka 
Piłsudskiego za sławę zwycięstwa. A szy opór sankcjom. WSZĘDZIE W 
sztandar wojskowy stanie się nie- NIEMC ZECH — Mówił premjer Goe- 
omylnym drogowskazem dla pańsiiwo- | ring — STOJĄ DZIŚ NOWE FABRY- 
wej myśli całego spoleczeństwa! KI RZESZA NIEMIECKA STWO- 
oto są słowa gen. Śmigłego. |RZYŁA NOWE KUŹNIE BRONI. 


WOJSKA NIEMIECKIE W KAŻDYM 
RAZIE POZOSTANĄ W NADRENII 


Naród niemiecki stawi najzacięklej- 


dy znowu weźmiemy partję do naj- 
zagorzałszej walki, wtedy będziemy 
szłi do każdej najbardziej zapadłej |: 
wioski, będziemy każdemu Niemcowi 
wyostrzać jego sumienie I WTEDY 
BĘDZIE MOGŁA SAMA ZAGRANI.- 
CA ZEŹREĆ SOBIE MASŁO CAŁE- 
|GO ŚWIATA! WTEDY SMAKOWAĆ 


Społeczeństwo polskie myśli tak | „Jeżeli sobie wyobrażacie — mó- NAM BĘDZIE KWAŚNE JABŁKO 
samo. I dało tego dobiiny dowód w wł premjer Goering — że sankcjami LEPIEJ, ANIŻELI WASZE BEFSZTY- 


KI! 


dniu Imienin dzisiejszego Wodza Na- zmusicie naród niemiecki do padnię-. 
czelnego. które dziwnym zbiegiem 0- cia na kolana, dlatego, że jest on zbyt. 


ZAŻTĘ iża bezpiecze nstwu CUPOpPE, jskie- 
mu. Dalej następuje siiwierdzenie, że 
|mocarstwa lokarneńskie uważają. iż 
pakt lokarneński nadal je obowiazuje. 
sdróri streszczenie tekstu Białej Księ- 

i jest identyczne Pa- 
AP 


z ogłoszonem w 


TYLKO SYMBOLICZNE.. 
1gencja Reutera dowiaduje się z 
miarodajnych kół brytyjskich, że ad- 
działy policji międzynarodowej, któ- 
re projektuje się wysłać do strefy 
niemieckiej na granicy francusko-nie- 


Skoro powiadacie, że Niemcy mu- mieckiej. będą jedynie symbolicznee. 


Te słychać ? 
W KRAJU. 


- Tydzień „Sokoła” na Pomorzu odbę- 
się w czasie od 10 do 17 kwietnia br. 
We wsi Robakowa pow. morski na soł- 


kobieta p. Marta Ber- 


dzie 


tysa została wybrana 


trandt. 


Z ZAGRANICY 


W kopalni węgła Bardykes w Szkocji | 


nastąpiło osunięcie się ziemi. Dotychczas wy- 
dobyto zwłoki jednego górnika. Pod ziemią 
znajduje się jeszcze 5 górników. Akcja rato- 
wnicza prowadzona jest w dalszym ciągu, 
lecz istnieje słaba nadzieja uratowania zasy- 
panych. 

„Berlingske Titende" 


bliżu falsteru znaleziono szczątki wodnoópła- 


donosi, że w po- 


towca niemieckiego, którzy w towarzystwie 
trzech innych aparatów, lecąc z Warnemiinde, 
dokonywał lotów ćwiczebnych w pobliżu te- 
rytorjalnych wód duńskich. Czynione są po- 
szukiwania ciał dwóch lotników, którzy zgi- 
nęli w katastrofie tego wodnopłatowca. 

We wsi Benitazin w Marokku hiszpań- 


skiem czworo dzieci tubylców znalazło g£ra- 


nat, który eksplodował, zabijając wszystkie 
dzieci na miejsca. 

AT 5 
bylczych i 
około 40 tys. ludzi, 200 czołgów i 
Wojska te 


Chartum Sennar 


wojsk angielskich w Sudnia (tu- 
białych) obliczają w Kairze na 
zgórą 300 sa- 


molotów. zgrupowano Ww €ZWOro- 
baku Atbara 
la. W ostatnim tygodniu 
zez Suakim, 


nadchodziły m« 


wojskowe pr: Port-5n- 


transporty 
A leksandrję. 
W Rumunji 
chcząs zmarło na te 


ła ni 


panuje epidemja tyfusu 
I I 


plamistego. Dot; chorobę 


20 osób. 


„0 d, p 


Tygodnik katolicki „La France ca- 


tholique* zamieszcza opis ślubu „.sta- 
rogermańskiego 

W kościele stworzonym przez dr 
Dinter'a, który zamiast krzyża umieś- 
ci , wyrzekł się religji 
chrześcijańskiej i oznajmił „powrot 
do starodawnego germańskiego rytu- 
ału* odbył się śłubiw nowym stylu. 


swasty kę, 


Po odśpiewanej pieśni — hymnie 
wojennym. kazaniu i kilku modli- 
twach dr Dinter zwrócił się do oblu- 


bieńca z zapytaniem: „Czy chcesz, 


„GŁOS WĄBRKZESKI* 


1 wojny włosko - abisyńskiej 


| BOMBARDUJĄ AMBULANSY 

|  CHARTUM. Ambulans brytyjski 
(pod dowództwem Kelly'ego uległ dnia 
|22. bm. bombardowaniu w Cziłga w od- 
|ległości 35 klm. na północ od jeziora 
| Tana. a na zachód od Gondaru. 


| 

| NA FRONT 

| RZY M. Z Neapolu do Afrv ki w scho- 
dniej odpłynęły trzy okręty .„Piemon- 


| 
| 
| 


| 


ie”, „Prineipessa Maria* i „Confiden- 
ża”, które zabrały transport czarnych 
|koszul. milicji. karabinierów. wojsk 
lotniczych i sanitarnych. oraz piechoty. 
|jak również dużą ilość materjału wo- 
jennego. 

Na pokładzie okrętu „.Piemonte* 
| odpłynęło m. in. dwóch 15-letnich do- 
boszów. którzy zaciągnęli się na ochof- 
nika do milicji faszystowskiej. 


| b Niemy zytawwdi Pała 


NIEWINNIE PRZESIEDZIAŁ W OBOZIE KONCENTRACYJNYM 


Wolsztyn. Ciężkie chwile przeży- 
Niemczech Polak Sikuciński, 
zamieszkały w Nowym Kramsku za 
kordonem granicznym, który przed 
paroma dniami powrócił do Polski. 
Sikuciński podejrzany o prowadze- 
Lie szpiegosiwa, zostal w grudniu 19534 
władze nie- 


w al w 


roku aresztowany przez 
mieckie. Na rozprawie przed sądem 
berlińskim został zasądzony na 5 lata 
ciężkiego więzienia. pomimo braku 
konkretnych dowodów winy. 
został u- 


Po od- 
cierpieniu kary 5ikuciński 
mieszczony na czas nieograniczony w 


obozie izolacyjnym w Sonneburg koło 
1 GRAZ 


tler" 


mój towarzyszu, wziąć tę kobietę za 
małżonkę według starodawnego oby- 
|czaju germańskiego?". Małżonek sta- 
| nął na baczność i czyniąc znak rzyms- 
kiego pozdrowienia zawołał: „Ja, heil 
Hitler" (Tak niech żyje Hitler). Wów- 
czas dr Dinter zwrócił się skolei do 
walkirji: „Czy chcesz stanąć u boku 
swego męża w jego trudnej walce o 
iniemiecką ojczyznę?....*. W odpowie- 
dzi panna młoda wyprostowała się jak 
struna, podniogła prawe ramię i za- 
wołała: „Ja heił Hitler"... 


' Kiistrin. 


ji 


—0— 


Straszny bilans powodzi 


Nowy Jork. Dotychczasowy bilans 
ofiar powodzi w Stanach Zjednoczo- 
nych wynosi 153 osoby. Straty sięga- 
ią 300 milj. dolarów. W stanach Nowa 
Amglja, Maine, New' Hampshire, Ve- 
rmont, Massachussetts, Rhode Island i 
Connestient — komunikacja na dro- 
gach została przerwana. 


TERENACH 
POWODZIĄ 

NOWY YORK. 
ne i deszcze pogorszyły położenie oi 
w stanach północnych i utrudniły ak- 


NA 


Silne opady śnież- 


iąr 


DOTKNIĘTYCH | 


cję ratunkową. W dolinie Ohio wez- 
brane fale zatopiły cały obszar pomię- 
dzy m. Marieita i Cincinatti. Poziom 
rzeki Connectient podniósł się o 12 m. 
ponad normę. częć m. Hartford stoi pod 
wodą. w miastach i miasteczkach po- 
między Maine i Connectient nieczyn- 
| ne są elektrownie i wodociągi. 

| 


NOWY YORK. Według ogłoszo- 
'nych danych ofiarą powodzi padło do- 
iąd 170 osób. bezdomnych jest 221.500, 
a szkody wynoszą około 300 miljonów 


dolarów. 


MILJON ZŁOTYCH NA DOŻYWIA- 
NE BIEDNYCH DZIECI. 

— Warszawa. Potrzeba wzmożenia 
i rozszerzenia akcji dożywiania dzieci 
wi okresie przednówka spowodowała, 
iż rząd mimo trudności finansowych 
postanowił przeznaczyć 1 miljon zło- 
tych na pomoc doraźną dzieciom. 

Ministerstwo Skarbu w miesiącu 
marcu przyznało powyższą kwotę do 
dyspozycji Ministrstwa Opieki Społe- 
cznej, które podzieliło ją między te- 
reny, w zależności od liczby dzieci i 
potrzeb lokalnych. Ministerstwo Opie- 
ki Społecznej zwróciło się z apelem do 
samorządów i spoleczeństwa o wydat- 


| referacie o spółdzielczości dyrektora 
Nowakowskiego — zabrał głos przed- 
stawiciel kupiectwa żydowskiego — 
prezes związku, inż. Zajdeman i nie 
mniej, ni więcej stwierdził, że „orga- 
nizowanie spółdzielni jest sprzeczne 
|z Konstytucją”. Wogóle przemówie- 
Imie inż. Zajdemana miało charakter 


| bardzo ostry i było skierowane zde-| 


|cydowanie przeciwiko spółdziełczo- 

| ści. 

WESOŁY „KAWAŁEK* W GENE- 
WIE. 


Najwięcej hałasu ma tle wojny 
włosko-abisyńskiej narobiły przed 


Dopiero na interwencję władz pol- 
skich (po uprzedniem nadaniu S5iku- 
cińskiemu obywatelstwa polskiego) 
wladze miemieckie Sikucińskiego z 
obozurwypuściły i odstawiły do grani- 
cy polskiej. Sikuciński posiada w 
Niemczech w Starym Kramsku go- 
5p darstwo rolne. 

Obecnie S. znajduje się w ciężkiem 
położeniu wraz z całą rodziną, — za- 
mieszkując w Reklinku. Sikucińskim 
zaopiekowały się właściwe władze. 


Nie mniej kłopotu z sankcjami 
miała Liga Narodów. Mimo wielkiej 
powagi, jaka panuje zazwyczaj iw tak 
podniosiem zgromadzeniu dyptomaty- 
cznem — nie obeszło się bez zajść we- 
sołych, z kiórych jeden przedostał się 
do przedstawicieli prasy i obiega całą 
Europę, rozweselając smutne iło kwe- 
stji sankcyjnej. 

Zajście to przedstawia się jak na- 
siępuje: 

Podczas posiedzenia Ligi Naro- 


dów Laval zauważył, że delegat 
Włoch Ałoisi nadaremnie usiłował 


wydobyć ogień ze swej zapalniczki. 
Laval napisał kartkę i przesłał min. 
Kdenowi. Eden przeczytał i spojrzał 
na Aloisiego, uśmiechnął się i kilwnął 
potakująco w stronę Lavała. Nikt nie 
wiedział, jaka była treść kartki, ale 
po skończonem posiedzeniu — dzienni- 
karze odszukali kartkę Lavala adreso- 
waną do Edena. 

Laval pisał: 

„Zgłaszam wniosek na Radę Ligi 
Narodów. Wyjątkowo zezwala się na 
dostawę benzyny dla zapalniczki de- 
legata włoskiego Aloisiego". 


Prasa czyniąc aluzję do tej ane-| 


gdotki stawia pytanie — czy Liga Na- 
rodów sama nie złamała sankcji. ze- 
zwalając na dostarczenie odpowied- 


niej ilości benzyny do zapalniczki 
przedstawiciela włoskiego. (barona 
Aloisiego. 


HAUPTMAN STRACONY BĘDZIE 
51 MARCA. 

Stracenie Hauptmana wyznaczone 

zostało na 531 marca o godz. 20-ei. 

Przygotowano już listę ofiejałnych 


osób i dziennikarzy, którzy obecni bę- 
dą przy egzekucji. 

Gubernator stanu Nev-Jersey usi- 
łuje nawiązać kontakt z dr. Condo- 
nem. 


KOBIETA W LEGJI 
SKIEJ 

W jednym z oddziałów Legji Cu- 
|dzoziemskiej w Marokoko papełnił 


CUDZOZIEM- 


|sarmobójsiwo młody żołnierz, który 
|przed dwoma tygodniami zaciągnął 


|się do Legii. Po samobójstwie stwier- 
|dzono, że była to kobieta, Karin An- 
|derson, która otruła swego męża w 
|Szwecji i uciekła do Legji, gdzie za- 
ciągnęła się jako Karol Anderson. Nie 


zdołano dotąd wyjaśnić w jaki spo- * 


sób ukryła swą płeć podczas przegla- 
du lekarskiego. 


PRZYSPIESZENIE EGZEKUCYJ 
| WIERZYTELNOŚCI PRYWATNYCH 
| Sądy Grodzkie otrzymały zalece- 
|nie min. Sprawiedliwości szybkiego 
| załatwiania spraw egzekucyjnych. 

Jeżeli wierzyciel nie wiedząc. któ- 
|ry spośród kilku komorników danego 
jsądu jesi właściwy. nadeśle do sądu 
| wniosek o wszczęcie postępowania 
|egzekucyjnego, sąd powinien sprawę 
bezpośrednio przesłać właściwemu ko- 
mornikowi. 


OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ 

W toku dyskusji przeprowadzo- 
nej na komisji budżetowej nad pro- 
jektem ustawy o pokryciu finasowem 
inwestycyj kolejowych, minister Ul- 
rych zapowiedział, że po upływie 
kwartału przedłoży nowy projekt ta- 
ryfy osobowej. 


ZNIESIENIE ZAKAZU BEZPŁATNE- 
GO ZATRUDNIANIA UCZNÓW 


Zgłoszony został projekt ustawy o 
prawie przemysłowem. Chodzi tu o 
art. 116 tego rozporządzenia. Zgłoszo- 
ny projekt ustawy przewiduje znie- 
sienie zakazu bezpłatnego zatrudnia- 
nia uczniów. 


FALA NOWYCH PARTYJ 

Ostatnio powstał w Polsce cały sze- 
reg nowych ugrupowań politycznych 
i to: Partja Narodowa, Obóz Narodo- 
lwo-Państwowy, Polska Partja Naro- 
dowo-Socjalistyczna, Związek Ruchu 
Narodowego, Narodowy Obóz Pracy 
Narodowo-Socjalistyczna Partja Wsi 
i Miast, Zjednoczona Polska Narodo- 
wa Partja Socjalistyczno-Radykalna. 
Żelazna Gwardja, Związek Prawdy 
Socjalistycznej, Związek Jedności Na- 
rodowej i Narodowa Partja Radykal- 
na (Filipowicza). 


| ZASTRZEŁENIE BANDYTY 

| JEROZOLIMA. Po pieciodniowej 
walce policja Iraku i Turcii zastrzeliła 
przywódcę bandytów ,Chalilkosza i 17 
| iego towarzyszów. reszta bandv w licz- 
| bie 15 osób. tudzież żona przywódcy 
szajki są w rękach policji. Walka z 
|szaiką trwała już od paru miesięcy i to- 
czyła się przeważnie na granicy Turcji 
i Iraku, którą bandyci stale przekra- 
czali. 


umultgesetz zniesiono 


| Michałowskiego, wiceprezydenta miasta Gru- 


Na terenie b, dzielnicy pruskiej obowią- 
zuje do dziś stare prawo niemieckie, naka- 
| zujące zarządom miast zwrot kosztów za szko- 
dy. wynikłe z demonstracyj publicznych. — 
Jak długo prezydenci względnie burmistrzo- 
cją. dopóty mogli oni zapobiegać mającym 
ewentualnie powstać szkodom. w postaci np. 
zbicia szyb wystawowych, uszkodzenia kios- 


jlączną kompetencję starosty grodzkiego wzgl. 
powiatowego — kierownicy samorządu miej- 
skiego są bezsilni wobec przykrych skuików 
ulicznych zamieszek. Nie zarządzając poli- 


wie posiadali bezpośrednią władzę nad poli-| 


ków itp. Kiedy jednak policja weszła pod wy-| 


j ; ć | 
niedawnym czasem, jak wiadomo, san- |"! ł ' zar l 
cją — nie mają możności niedopuszczenia, 


dziądza, z którego inicjatywy Sejm zniósł 
| obecnie to niężyciowe, przestarzałe, a krzyw- 
jdzące samorządy b. dzielnicy pruskiej — 
prawo niemieckie. 


| TRTAECYŁZLJ1%1 REWON AKC ET WOZEK 
| OSTATNIA PODRÓŻ „ATLANTIQUE * 


| 

Kadłub wspaniałego statku francuskiego lu- 
ksusowego „Atlant'que* który jak wżadomo, 
padł pastwą pożaru wzniecionego przez tajem- 
niczą rękę zbrodniczą, został niedawno sprze- 
dany pewnej angielskiej spółce na mozbiórkę. 
W piątek kadłub spalonego okrętu przyczepiony 


my współdział w akcji zarówno orga-| 
nizacy jnej, jak i finansowej. 


ŻYD PRZECIWKO AE ZO- 
SU 


dalej i grzmiał silniej niż huk armat 
włoskich w pustyni afrykańskiej. Kto 
nie słyszał o wojnie, ten ostatecznie 
musiał usłyszeć ©: sankcjach, chociaż 
wielu nie zdawało sobie sprawy. co 


Na zwołanej przez rząd Naradzie 
Gospodarczej, która ostatnio 
miejsce rw Warszawie, w dyskusji po! właśnie zdążają. 


kcje naftowe. Rozgłos sankcyj szedł 


miała | to są sankcje naftowe i do czego one | AM 
I Jest więc dużą zasługą posła Stanisława 


(czy też likwidacji publicznych awantur, zbie- do holującego parowca, który wyjechał z Cher- 
gowisk, bójek, demonstracyj o charakterze bourga do Glasgow. Statek slnie pochylony w 
politycznym i gospodarczym itp., a tem Sa- bok, holowany jest z szybkością tnnech więz- 
mem trudno jest wymagać, by zarząd miasta łów. Przy większej szybkości mógłby łatwo 

'»ansową odpowiedzialność za wyni- pójść na dno. Ostatnia podróż wspaniałego on- 
kłe stąd szkody. giś statku który był chlubą marymarki fran- 
cuskiej, potrwa 6 do 7 dni. 
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NA MARGINESIE WCZORAJSZEJ KWESTY 


Wczorajszej niedzieli kwestarze zbierali 


poraz drugi dopiero w tym roku datki prze- 


znaczone na rzecz bezrobotnych. 
Niejedni dawali chętnie inni mniej 
chętnie, uważając. że kwesta ta. to jakbw pla 
gą społeczną była. 
Taki, który odmawia drobnego datku na 


rzecz bezrobotnych nie ydaje sobie zapewne | 


sprawy z ciężkiego polożenia bezrobotnych 
ich rodzin. które nieraz chleba nie widzą 


przez kilka dni. 


we żebractwo, to miłosierny odruch społe- 
czeństwa, które wchodzi w 
botnych. To nie mówi egoizm 
wia serce. 

W Wąbrzeźnie 


zarejestrowanych 


mamy 500 bezrobotnych, | 


przy Urzędzie Miejskim. | 


Fa BROWSER A 


86 wś © FocŚaaz= X TZS 
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OSOBISTE. 


Dowiadujemy się. że powiatowy Komen- 
lant p. w. i w. f. por. Marjan Szalecki został 


mianowany kapitanem. 


REKOLEKCJE. 
Dziś, w poniedziałek rozpoczynają się w 
parafji naszej rekolekcje. które trwać będą 
ła soboty włącznie. 


URODZINY 
Członek najstarszej rodziny Sasów, p. Fran- 
ciszek Sass obchodzi w dniu 27 bm. 80-letnią 


rocznicę swoich urodzin. Solenizant znany jest | 


w mieście i bardzo poważany. 

P. Sass był długoletnim cechmistrzem Cechu 
Krawieckizgo, prezesem Towarzystwa  Prze- 
mysłowego, członkiem Straży Ludowej; Bract- 
wa Strzeleckiego i wielu innych organizacjach 
świeckich + kościelnych, zyskując sobie ogól- 


ny szacunek ze względu na swój prawy chara- | 


kter a pozatem znany iako gorliwy patrjota jesz- 
czż za czasów zaborczych.. 

Sędziwemu Solen'zantowi P. Franciszkowi i 
Sassowi długoletn'emu czytelnikowi naszego, 
pisma składamy życzenia jaknajdłuższych jesz- | 
cze lat życia w zdrowiu i szczęściu. | 

Redakcja 


PRZENIESIENIE. 
Instruktor powiatowy O. P. L. G. p. Fran- | 
ciszek Niedzielski przeniesiony został na ró- | 
wnorzędne stanowisko do Chojnic. | 


PIERWSZY DZIEŃ 
wiosny kalendarzowej, w sobotę był nadzwy- | 
czaj piękny duień słoneczny. 


WCZORAJSZA NIEDZIELA 
zaznaczyła się nadzwyczaj ciepłem 
irrem i pogodą. Tłumy ludności wyległy na 
ulice i poza miasto. rozkoszując się pięknem 


powie- 


nia. | 


ILE ZEBRANO WCZORAJ NA 
BEZROBOTNYCH? 
Poszczególne grupy kwestarzy i kwesta- 
vek zebrały następujące sumy na rzecz bez- 
robotnych w czasie zbiórki ulicznej w nie- 
dzielę, dnia 22 marca: pp. Tuńska — Dorau 
7,39 zł; Michałkówna — Gąsiorowski 6,15 zł: | 
Miszałowska — Włosowski 7.49 zł: urzędnicy | 
pocztowi 39.25 zł: Heldtówna Fenski 7,45 
zł: Ogiński — Kalas 0,97 zł: Leśniewiczówna | 
Klabuhnówna Zaworski 17,02 zł; Can- 
drówna Kantak 8.59 zł: Schulzówna 
Schulz 11,26 zł; Żuralska — S. Żuralski 21.50 zł. 
Razem zebrano 127,05 zł. 


| 
| 


| 
l 
, 
| 


DZIEŃ 19 MARCA W GIMNAZJUM. 

Dzień Imienin zmarłego Wodza Narodu 
śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego obchodzo- 
ny był w naszem gimnazjum bardzo uroczy- 
ście. — Po wysłuchaniu Mszy św., odbyła się 
w podniosłym nastroju akademja. urządzona 
staraniem Związku Naukowego Filomatów. 
Udział w akademji wzięła cała młodzież tut. 
gimnazjum z gronem profesorskiem na czele. 
Na uroczystość złożył się następujący pro- 
gram: „Józefowi Piłsudskiemu — Jasińskiego 
(wygł. E. Lontkowski): przemówienie okolicz- 


Kwesta na bezrobotnych, to nie natarczy- | 


położenie bezro- | grosza. 


to przema- | 


I 


ULICZNEJ NA BEZROBOTNYCH. 


, Większość tych bezrobotnych posia la rodzi- 


ny. cyfra więc biednych, chodzących nieraz 


głodno, wynosi około 2 tysięcy osób. 


Dokładnie wiemy 
o chleb bardzo trudno. 


WSZYSCY, /E lziś u pra 
4 głód jest złym 


> 
Bezwzględnie my. co mamy 


cę. 


| Ś i 
jdoradcą. Czyni ludzi uczeiwve wykole- 


| jeńcami życia. 
więcej, nie możemy pozwolić, aby bezro- 
botny, chcący zaspokoić głód swój i rodziny, 
chodził kraść. Na to nam nasze sumienie nie 
pozwala! 
Musimy bezrob 


akcji 


wziąć jaknajliczniejszy udział 


w pomocy invm 
nie skąpić 
Fego wymaga od nas stanowisko oby- 
watelskie i przykazanie Boskie. 

Składajmy ofiary na bezrobotnych jak- 
najoliarniej. bez szemrania, gdyż pomagając 


bezrobotnym, pomagamy swoim bliźnim! 


TEDOBPOWOI ZARPWYT "DUSZE R NAREUAE 


14. Gszyński); wiersz H. Statt- 
(wygł J. Koźlikow- 


Ryczkowska 


,nościowe (wygł. 
lerówny 


jska): 


pt. „Odprawa” 
K. 
wiersz K. Hłakowiczówny pt. „W hołdzie Mar- 


następnie wygłosiła 


szalkowi”* a „Marzenie” Szumana odegrała na 
J. 
rzówna wygłosiła 
Piłsudskiego”. 
czono występem chóru gimn. pod dvr. p. prof. 
Buchwalda. 
z pieśni legjonowych* 


7 


fortepianie Pruchniewska. Z. Smacia 


„Pamięci Marszałka Józefa 


odśpiewując udatnie „Wyjątek 


oraz „Gdybym ja 


|dzwonkiem był. 


PIERWSZA WYCIECZKA HARCERZY. 
Wczoraj (niedziela) w godzinach popołu- 


72 Męska Drażyna Har- 


cerska na pierwszą wiosenną wycieczkę do 


i 


dniowych wyruszyła 


|lasu nielubskiego. Harcerze przeprowadzili 


|podchody i inne ćwiczenia terenowe. 


j STRZELANIE POCZTOWEGO P. W. 


| odbyło się wczorajszej niedzieli na strzelnicy 
Bractwa Strzeleckiego. 


DO CZYTELNIKÓW 
Do dzisie'szego numeru dołączamy początek 


|dwóch powieści, które w najbliższym czasie 
|rozpoczniemy drukować. — Prosimy wszystkich 


| 


PT. Abonentów aby zechcieli odnowić prenu- 
|meratę na nowy miesiąc tj. kwiecień PP. li- 
|stonosze oraz roznosicizle gazety w mieście już 
, przyjmują przedpłatę! 

Z odnowieniem przedpłaty nie należy zwle- 
kać! Równocześnie prosimy wszystkich naszych 
Przyjaciół o jednanie mAtm 
swoich krewnych, przyjaciół, znajomych, a za 
zdobycie chociażby jednego będziemy wdzięcz- 
ri. Przez jednanie nam nowych abonentów mo- 
żemy pismo ulepszać w każdym kierunku, co 
prosimy wziąć pod uprzejmą uwagę 


abonentów wśród 


ZARZĄDOM TOWARZYSTW I ORGANIZA- 
CYJ POD UWAGĘ. 

Zdarza się, że niejedna organizacja czy 
towarzystwo żali się. iż niema sprawozdania 
w nszem piśmie z obchodów. zebrań czy im- 
prez. Wina nie leży w tym wypadku po na- 
szej stronie. lecz po stronie zarządu danej 
organizacji, albowiem nie przysłała nietylko 
zaproszenia.,ale nawet zawiadomienia. Bez 
oficjalnego zaw iadomienia na żadne imprezy 
nie delegnjemy przedstawiciela. 


UROCZYSTOŚĆ 19 MARCA W ODDZIALE 
POCZT. P. W. 


Uroczystość zagaił o godz. 18.50 prezes p. 


| Wiśniewski krótkiem przemówieniem, w któ- 


rem określił ce! i wzniosłość akademii, urzą- 
dzonej ku uczczeniu śp. Marszałka Pilsudskie- 
, poczem referent kuliuralno - oświatowy 
Stankiewicz Kazimierz wygłosił referat 


Śp. Marszałek Józef Piłsudski.” Po refe- 


rę 
41 


p. 
Pt. « 


racie zebrani odśpiewali „Boże coś Polskę” 


i zebranie zakończono. 


KURKOWEGO BRACTWA 
STRZELECKIEGO. 


Ubiegłej soboty wieczorem w lokalu wła- 


Z 


|snym odbyło się zebranie walne Kurkowego 
| Breatwa Strzeleckiego. Obrady toczyły się do 
późnego wieczora i zostały (ze względu na 
późną porę) odroczone do piątku, godz. 7.30 


|wieczorem. Całkowite sprawozdanie podamy | 


jpo zebraniu. 


Z UNIWERSYTETU POWSZECHNEGO 
| W dniu 19 marca o godz. 19,45 w Domu 
Społecznym licznie zebrana publiczność wy- 
słuchała mowy wygłoszonej przez Pana Pre- 
jzydenta Rzeczypospolitej o śp. Marszałku Jó- 
|zefie Piłsudskim. Zebrani wysłuchali przemó- 


„GŁOS W 


Doniosłą uroczystość zakoń- | 


| 


| 


ĄBRZESKI” Str. 3 
Z ZZ 


wienia w głębokiem skupieniu. Po transmi- momencie upadł, przyczem fuzja wy- 
sji radjowej został wygłoszony referat przez | paliła i nabój ugodził w plecy Bole- 
asyst. p. Kazimierza Stankiewicza pt. „Histor- |słąwa Ponieważa. kładąc go trupem 
ja poczty, jej gospodarcze znaczenie i praca |ną miejscu. Zwłoki jego przeniesiono 


w chwili obecnej Referent postarał się 


do nadleśnictwa Dwukoły, gdzie wła- 


przedstawić stopniowy rozwój poczty, dojście dze sądowe zarządziły sekcję zwłok. 


jej do największego rozkwitu i udoskonalenie 


postępem techniki 20-go wieku 


CHOROBY ZAKAŻNE 


21 marca zanotowano choroby za 


bł , 


Od 15 do 


każne: w Podzamku Golubskim 1 wypadek 
1 


nicy, Wąbrzeźno 1 wypadek gruźlicy zgon. 


NADZWYCZAJNE ZEBRANIE PWK. 


Przed madleśniciwem zebrał się 
tłum, złożony z około 200 osób, który 
zachowywał się bardzo agresywnie 
wznosząc wrogie okrzyki pod adresem 
leśniczych. na pomoc z 
Działdowa Policja tłum rozproszyła. 


Wezwana 


swiecie. (Straszny 
w 


połów). W 


miejscowości Wiąg powiecie świe 


[= 


W środę dnia 18 bm. w świetlicy Domu Spo- |ekim wyłowiono z W isły kadłub ludz 
łeczneśo, odbyło się nadzwyczajne zebranie P.|k; bez głowy i rąk w stanie silnego 


W. K. 


z hip r AP a za kary < pO W e 1 ł 
na kótrem omawiano sprawę kursu | rozkładu. Zwłoki musiały przez dłuż- 


informacyjno-organizacyjnego, który odbędzie szy czas leżeć w wodzie i przypłyne 


ytkie 


się po Wielkiejnocy na co jednogłośnie w 
członkinie zgodziły się. 


Następnie przyjęto 


do PWK. 


UAT 
czionikiń, zaznajamtając je z pracą organizach. 


DZIEŃ ŚPIEWU T MUZYKI. 

W niedzielę, dnia 5-go kwietnia o god 
i-tej (5) odbędzie się w auli gimnazjum 
DZIEŃ MUZYKI I SPIEWU, na którą to uro 
czystość jaknajuprzejmiej zapraszamy y 
stkich Szan., Obywateli miasta Wąbrzeźna 
Wstęp: wszystkie miejsca 50 groszy 


SPADKOBIERCY MILJONERA  AUSTRA- 
LIJSKIEGO ZNAJDUJĄ SIĘ RÓWNIEŻ 


W WĄBRZEŹNIE. 

W Australji zmarł pewien miljoner, nic 
pozostawiając bliższych krewnych. Roszez 
|nia do spadku zgłosiło już wiele osób. Podo 
bno we Wąbrzeźnie znajduje się również 7» 


wną rodzina, która rości pretensje do spadku. 


NA SREBRNYM EKRANIE. 
Dziś w poniedziałek i jutro (wtore 


k) Kino 


„Słońce wyświetla wielki film zwierzęcy pt. 


„Seqnoia*. Jest to najbardziej naturalny film,; 


o pięknych i zachwycających scenach, jakich 
dotąd nie oglądano. W rolach głównych Jan 


Parker i Russel Hardie. 


Z PBOWIAGU 


ZABUDOWANIA W PŁOMIENIACH. 

KSIĄŻKI. Onegdaj wybuchł pożar u rol- 
nika Franciszka Gorynia, właściciela 36-m0r- 
gowego gospodarstwa. Pastwą płomieni pa- 
dły: dom mieszkalny i stajnia. Straty poczy- 
nione przez pożar wynoszą blisko 5 tysięcy 
nie została na 


Przyczyna pożaru 


złotych. 
rążie ustalona. 


KRADZIEŻ 
Anielewo. W nocy z 19 na 20 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do budynków $gospodar- 
czych p. Karczawskiego i skradli na szkodę te- 
goż 7 kur. Złodzieje byliby więcej skradli gdyby 


nie zostali spłoszeni 


2 EPommOEZUEi 


— Lisewo. (Pożar). W zagrodzie 
rolnika Wojciecha Zilsa w Lisewie 
pow. Chelmiński, powstał pożar, kió- 
ry zniszczył stodołę, wyrządzając 
szkodę na okolo 4.500 zł. 


Przyczyny pożaru narazie nie usta- | 


lono. 


— Grudziądz (Wyłowiono zwioki) 
Onegdaj wieczorem wylowiono z 
i rynki przeplywającej na terenie ko- 
szar 16 p. a . l. zwioki mężczyzny w 
średnim wieku. Źwłoki znajdują się 
w stanie silnego rozkładu. Według 
przypuszczeń władz śledczych są to 
zwłoki 42 letniego Józefa Klepy. wła- 
ściciela domu w Grudziądzu przy ul. 
Dlugiej 12, który zaginął w tajemni- 
czych okolicznościach w pierwszej po- 
łowie stycznia. W dniu 14 stycznia 
Klepa wyjechał z Grudziądza do To- 


|runia celem zainkasowania większej 
| sumy pieniędzy i od tego czasu wszel- 


ki ślad po nim zaginął. Długotrwałe 
śledztwo stwierdziło, że Klepa w tym 
samym dniu powrócił z Torunia jed- 
nak pieniędzy tam nie zainkasował. 
Dalsze śledztwo ustali czy miało 
miejsce somobójstwo czy zabójstwo. 


— Działdowo. Tragiczny wypadek. 
W lesie państwowym Dwukoły w pow. 
działdowskim wydarzył się tragiczny 
wypadek. 

Leśniczy |. Rowelski, który wraz z 
drugim leśniczym udał się na polo- 
wanie na dziki, idąc lasem zauważył 
kilka mężczyzn, niosących drzewo, po- 
chodzące , jak sądził, z kradzieży. Ro- 


14 nowych | wody. 


| 


l 


| 


| 


| 


|| 


| 
|| 
| 


y4 


| chodowa. 
| Stopka, na szosie do Koronowa iw'yx 


U 


dopodobnie z górneyo biegu 
przypływu 


ły pra 
Wisły w czasie ostainieg 
Po dokonanych oględzinach z po- 
prokuratora, zwłoki pochowa 
wym cmentarzu. 


lecenia 
no na miejsc 
Gdynia (Zatonięcie kutra). Sta- 
Werdefi! wjeżdżają 
na kuter rybacki 


| 
)rTwWweSkR 


. i | 
d ) por u najecna!l 


„Stop 35% pochodzący z Niemiec. Wi 


dząc. rybakom grozi zatonięcie. 


że je 
den z marynarzy norweskich, Prik 
Karlsen. wskoczył do wody, chcąc 
rybaków ratować. Jednak odważny 


marynarz sam utonął 


casdej EPofsfi 


ED TZOWPCTY LA. z 


r ANEL Prz 


— Bydgoszcz. Katastrofa samocho- 
W miejscowości 


j 


TYM 
pobliżu 


; 
rzyła straszna katastrofa samocho 


sie 
dowa. Samochodem jechał rejent Ko- 
sidowski, burmistrz Koronowa, jego 
syn, służąca Gertruda Modrak oraz 


szofer Franciszek Burda. Wskutek de- 
fektu kierownicy samochód wpadł na 
drzewo. Szofer poniósł śmierć na miej- 
seu. Rejent Kosidowski doznał <ięż- 
kich obrażeń. Syn rejenta zmarł w 
dwie godziny po katastrofie, a służą- 
ca jest również ciężko ranna. 

Mogilno. Samobójstwo 70-letniego 
pasterza. W Szczepanowie w pow. mo- 


| gileńskim popełnił samobójstwo przez 


powieszenie 70-letni pasterz Stefan 
Jarmuż, zatrudniony u iwłaściciełki 
gospodarstwa p. Sommerfeldowej. 

Przyczyna desperackiego kroku 
jest nieznana. 


Bkagchk recedjoweg 


| WTOREK. dnia 24 marca 19% r. 


6.30 Sygnał czasu. „Kiedy ranne wstają zorze” 
Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6.50 Koncert po 
7,20 Dziennik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncerti 
7,5 Parę informacyj 
11,57 Sygnał 
'a. — Dziennik południewy. 


ranny. 

150 Program na dzień bieżący. — 

8,00 Audycja dla szkół 8,10—11,57 Przerwa. 

— Hejnał z Krak 
St 


hał rasioł : 
bajka Krasickiego — 


czasu. 


t215 „Przyjaciele audycja dla 


szkół. 12,30 Z popularnych oper (płyty). 13.25 Chwilka 
gospodałstwa domowego. 13,00 Z rynku pracy. 13.35 Mc 
lodje z operetek (płyty). 15.20 Przegląd giełdowy i ko 


15 


) Koncert. 16,00 Skrzynka PKO 
(płyty). 16,45 Cała Polska 
17,15 


Fr. 


munikat żeglarski. 
16,15 Drewniane 


17.00 Skarby 


inst 


imenty 


śpiewa Połski odczyt Potpowrri 


„Carewicz* Lehara. 


z operetki „Skowronek i 

17,350 Skrzynka językowa. 18.00 Recital foriepian 
18,50 Płany rozbud y miasta G i (odczyt). 18,45 Au 
dycja poświęcona kształcącej się muzycznie młodzieży 


lę. 


19,10 Zapowiedź prog śrot 19,20 Koncert rekla 
mowy. 19,35 Wiad 
19,45 Pogadank 20.00 Gitara 
20,10 3 aktach Ryszarda Wa 


gnera, transmisja z Teatru Wielkiego. W przerwie I 


amu na 


ci sportowe z Pomorza i ogólne. 
monolog 


Łiunł 
a akluaina, 


„Tannhńuser* opera w 


Dziennik wieczorny; w ll-ej Obrazki z Polski współcz 


s3 


ŚRODA, dnia 25 marca 19% r. 

6.30 Sygnał czasu. — „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 Koncert po- 
ranny. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncertu 
7.50 Program na dzień bieżący. — 7,95 Parę informacyj 
8,00 Audycja dla szkół $,10—11,57 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. - 
12,15 Dziecka w wieku przedszkolnym: — Walka z che- 
robowością (pogadanka). 12,30 Koncert ork. T. Seredyń- 
skiego. 13,25 Chwilka gosp. dom. 13,30 Muzyka lekka 
15,20 Przegląd giełdowy i komunikat 15.50 
Muzyka fortepianowa (płyty). 16,00 Kurek na dzwom- 
nicy — obrazek słuchowiskowy. 16.20 Recital śpiewaczy 
Engenjusza Maja. 16,45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czem radja. 17,00 Miejsce dla młodych — dyskusja mie 
przygotowana. 17,20 Koncert. 17,50 O książce Williama 
Braggia .,.Światło”. 18,00 Pół godziny w Hiszpanji. 
18,30 Rozmowa z dziećmi — przeprowadzi Zofja Bogu- 
sławska. 18,40 Życie kult. art. i naukowe na Pomorzu 
18,45 Muzyka ludowa (płyty). 19,00 Wiad. gospodarcze 
z Pomorza. 19,10 Program na czwartek. 19,20 Koncert re- 
klamowy. 19,35 Wiadomości sportowe z Pomorza i ogól- 
ne. 20,00 Bronisław Hubermann gra (płyty). 20,45 Dzien- 
nik wieczorny. 20,55 Obrazki z Polski współczesnej. — 
21,00 Twórczość Fryderyka Chopina. 21,40 Wśród mło- 
dych poetów. 21,55 Aktualna pogadanka gospodarcza. -—- 


żeglarski. 


welski pobiegł za nimi, lecz w pewnym?.% Audycja pośw. Grecji. 22.25 Koncert ork. P. R. 


01049. 
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nia godz. 7,36 wieczorem w Ratuszu w sali Rady Miej- 10) Wolne wnioski i głosy. 11) łamknięcie 
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tz j Jar. K ROB LWAGĄA: Walne zebranie, zwołane statutowo, jest 
Pana A. W. Wabrzeźno 1utora artykułu | ; Ę kę, ke <byy: i SZA I zw > prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków 
zebrania 3) Sprawozdania 4) prezes bi sekretarza 
Prawda o Ekspresie Ilust U UWAGA CZŁONKOWIE SEKCJI KOLARSKIEJ karl f 2a 3 z łań Z In rzć Uchwały stają się prawomocne, gdy są przyjęte zwykł: 
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przybycie do red c 1 mówienia arty- |Ń * ORA * 2 0h A: j rok ubiegły. 5) Wybór Zarządu: a) Prezesa, bi 8 człon- ł * IPIROYOŁ STU jod 
ekcji kolarskiej ą ogof 17. 
«uł J złonk 1ej. 6) Usta Ła Zarząd: (—) Schwarz. prezes. 
kułu 8.50 wi de dzyka afniaknii 5 ( ka dad jay. p 
a - 1957 y |. MIESTUOP"""KIWETNE". FENIX WKUCZYPACZANY W JZRWAWWWNANOPYWNJYCIKZ 
EERNEEEYPSOLOZUA. Ti WTTSYAZĘSEPCZY URODLIEZ TER: WYRYZATYM y kich członków k M | n. | 
r d k ijącyc 
| Kierownik | ;) Wybór delezata walne zc nie P yrakiega Zw. Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom 
PAJ MIĘ T AJCI iE, | WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA -| r Ogródków Działkowych i Małych Osiedli Pod- | Bolest i Redak ' a 
W vdawce: lesław Szcz w Redakt« odpowiedz 
że każdy grosz, oddany w ręce |Ków DZIAŁKOWYCH I MAŁYCH OSIEDLI PODMIEJ Alefskich. 9 wniosk A O AA A. EPO 
ŻY dow skie, uboży v naród polski. 'SKICH W WĄBRZEZNIE zwołuje się na dzień 6 kwiet- członków arządu na 5 dni przed zebranierm. Adam Szczuka Wąbrzeżno-Pom., ul. Miekiewicz 
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u pa SU any mie z NA , : P R u r : R 
4 : i | wię ; ? : Rh = Piłaudskiego 6 cin i Dębowałąka fosfo-|1. IV. do wynajęcia 
RE id : Wąbrzeźnie w ups ci zwo- OZ 8 Ą a z Zażike > 
- Pk SSA <u Ludoweś „dł Wąbrzeźnie , up kc oś zw rem zatrute jajka Zasalcka 
Ą z > j luje ra dzień 27 marca (piątek) 1936 roku, na |Posznkuję Dom Kurkocin Piłsudskiego 3 
(= 3 SE + SE 37 API | śoć 10 przed południem do Hotelu p. Klimka RER UFP X TERESĘ TEE R Z 


e 1% , uczciwej dziewcz 
ry < ym przez p. Napierałę. jd czyny za 


w adówoj AGE: | Pokój 
dnia. 26 iustca 4036513 4 + Kałdui | zt W PE DY, GE b raz umeblowany korzystni 
SE SA mic 36 r. o godz. 12 w Kałduńku ZE BRANIE WSZYSTKICH B. CZŁONKÓW Asa żeiokafa 51 pię tro 100000606 do wynajęcia i 
p c 


| 
stę Leki: | Rd Że | BANKU LUDOWEGO ZMUSZONYCH USKU- Lodwóchowóki 
naię: „MIA itia | 


E Elitta w TECZNIAĆ DOPŁATY Pierackiego 11. 
J. ku 
» " ł - r 
>y, leżanki, bufetu, lustra z podstawą, | ; I obe r PAC <P Kupię 
h | A 
krzeseł, maszyny do szycie, aparatu ra- | "Y) kultywator używany (7 
| 3 
djowego z głośnikiem, wozu mieczarka, pół- | 1) referat w iw )0 enia irań o po cynkowy i wagę decy- 
» > l 
) . aĘ s I WY ' PAR CZA malną 
szorką y jow )1 3 tuczników po okoilc tkiwanie strat na b. członkach Zarządu ja z 
ką w eś p koło wy: Zgł. w adm. Głosu 
2,30 ctr. oszacowanych na łączną sumę 692zł | Rady odjęcie w taj sprawie odpowie zad: 
adać w dniu licyta dniej rezolucji, © © 
| 4 
aoc PPOWOUACCE ELO OPRAWĘ ZLIOTC 
Kowa 0 du, ażeby dopłaty jakie mają uskutzczniac 


ROR EKENACJ YE fallo Hallo 
ą Ło I nicy do udzałów, zostały pokryte z fun — nana Etat 


TY TO TRUDU TORF OT TORO OKY JOOP duszu oddłużenia (w Państwym Banku KSIĄŻEK w Y | 8 n n i ę 
zza. I Rolnym 


wszelkie prace wchodzące 


Ni 
<| 


domagających się całko- 


AO kak leus oraz wszelkie prace a hea fryzjerstwa 
> e vitego zniesienia dodatkowej odpowiedzia w zakres introliga- Jak: 
pienne (sztamowe) ności przez ozłonków Spółdzielni, i znie- torstwa wchodzące golenie 10 ge. 
w naipi >iękniejszych kol. sienie ustawy spółdzielczej w tym duchu. strzyżenie włosów 30gr 


Ze względu na ważność omawianych spraw wykonuje ookaje done 305. 


oraz | t Żż stlżci s; ROPA RA de w domu i poza domem 
obecność wsZzYySIK'Cch „ CZIQ nkó N kkoniecz . starannie gustow- po bardzo niskich cenach 
r 4 5 , 
doborowe drzewka | Komitzt prosi o wzajemne zawiadomienie nie szybko i tanio Seiaiż 6 wiuakSWE 
owocowe się przez wszystkich członków, gdyż specjalnych ź - CÓ - : 
poleca po cenach B | zaproszeń nie wysyła się. Introligatornia O łaskawe poparcie prosi 
» 3 i M 
umiarkowanych Za Komitet Zakładów Graficznych Fr. Jankowski 


| -) Józef Łęgowski Bolesława Szczuki Wąbrzeźno 
je eTrz k S amu l cz y K j ) Józef Szczutowski WĄBRZEŹNO - POM. ul. Dolna 1 


| 
| 
WĄBR ZEŹN 0, Polna wybud. 15 (--) Jan Czerwiński AL 
Wąbrzeźno, dnia 23 IH. 1936 r. , s da 
7a CE 
cm | mami | may | mmm | A | 


Aby dać możność szerokiemu egółowi Wielce Szan. Kiienteli korzystnego zaopatrzania sie w towary A 
kolonialno = delikatesowe 


zeprowadziłem od dziś ponowną obniżkę ten 


BPolecając najtazsiej: 


ARTYKUŁY KOLONJALNE | | ŚLEDZIE | MARYNATY 
Fasolę białą ft. 0,16 | | ŚWIEŻY TOWAR śledzie zawijane (Rollmops) szt, 0,10 
Groch w dobrym gatunku ft. 0,14 7 NOWEGO TRANSPORTU | | śledzie marynowane szt. 0,10 
Kaszę jęczmienną ft. 0.14 | SZTUKA 7, 8, 10 GROSZY | oraz opiekane pierwszorzędnej jakości 
Kaszkę pszenną ft. 0,23 | SZPROTY WĘDZONE | POMARAŃCZE HISZPAŃSKIE 
Mąkę kartoflana ft. 0,25 Serki śmietankowe o różnych smakach p. 0,15 kg. 1,25 i 1,40 zł. sztuka: 0,13, 0,15 
Makaron ft. 0,40 | Sery w kremach: tylżycki, szwajcarski, lim- i 0,20 

TOWARY DELIKATESOWE: | burski, węgierski, duże paczki od 050 | Jafiskie — słodkie bardzo soczyste 
Szproty w oliwie puszka ca. ft. 0,80 KAPUSTA KISZONA FT. 0.12 | szt. 0,35 i 0,40 

yczki w tomacie puszka ca. ft. ,,90 | gi poż ag ; CURRY CZEKOLADY 

Skumbne de pank” © "to ||| Kotmweopawa jm em ||| 0 EEE Ze oietem c tas 
Sardynki małe puszki 0,70 | ZSO w, SZARE A , Konfekt 4% ft. od 0,50 i 0,45 
= 20 > l Konserwy jarzynowe 
Sardynki średnie puszki 1.00 | owocowe, kompoty | Czekolady mleczne i mleczne z orzechami 
Sardynki puszki duże 1.50 | Świeże bytlingi szt, ca K ft. 0,25 pierwszorzędny towar t. 0.65 


JAN RE MANN 


Websrezeżmo., FRymeśc 2 — telefon 14. Filie: Płużnice — Lisewo 
Hurt i detal towarów kolonielnych i delikatesów 


0<EZJESE 


UWAGA! w poniedziałek dnia 23 o godz. 5 — 49 gr. i 8,15, poraz ostatni we wtorek 
o godz. 3 — 25 gr., 5 — 49 gr. i 8,15 uroczysta premjera przeboju filmowego. Wielki film zwie- 
rzęcy najbardziej naturalny, najuczciwszy i najpiękniejszy film, jaki kiedykolwiek widziano. Największy 
i najnowszy film ostatnich dziesięciu lat, Największy obraz jaki kiedykolwiek wyprodukowano — pt. 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


QUOTA" 


W rolach głównych: JAN PARKER i RUSSEL HARDIE. Następny film: Więzienie w Sing Sing 
Zapowiadamy Naeze słoneczko SHIRLEY TEMPLE. W resłauracji Il. telu pod Orłem — 
ceny zniżone. Skora i rzetelna obsługa, nie bierze się procentów — uprzejmie zaprasza gospodarz Fr. Szymański 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


VAL GIELGUD 


SKARE CAR 


rRZEKŁAL 


— Masz Frank! zaśmiał s , Władysiaw. 
Boughton nie odpowiedział, tylko wyciągnął rękę po 
papier. Martel wręczył mu go, nie przestając się uśmiechać, 
Nie zrozumie pan tego bez mapy Azji środkowej 
rzekł Martel. Czy który z panów ma dobre mapy Azji? 
Pojedziemy do mego mieszkania zadecydował rap- 
townie Boughton, dając znak kelnerowi. 
Ten zjawił się przy stoliku w jednej chwili. 
Rachunek, proszę pana? Zaraz będzie. 
czy pańska godność pan major Boughton? 
[ak — o co idzie? 
Jakiś pan prosi do telefonu pana Martela. Powiedział, 
że pan Martel jest na kolacji z panem majorem. 
Czy podał ve-wisko? 
Nie, proszę pana. 
Mariel zerwał się szybko, 
Pójdę — zaraż wrócę. 
I oddalił się chwiejnemi krokami. 
Boughton spojrzał za nim, chowając 
swego notesu. 
Czego on się tak boi? 
Pewnie tej wspaniałej publeznośći 
_ Nieprzyzwyczajony. Do licha! 
! Bajka z arabskich nocy! 
Moż że jestem za bardzo nieufny z iuważył major — 
ale wolałbym jakiś konkretniejszy dowód niż ten świstek. 
Chyba prędko wróci? Grałem całe popołudnie w polo i chce 
mi się spać. 
O. mój drogi. naprzód obowiązek, a 
poczynek — rzekł Władysław, dolewais = 


Przepraszam. 


powiewając serwetką. 


machinalnie plan do 


odparł Włady- 
sław. Dziesięć miljonów 


w złoci ie 


dem dopiero od- 
sobie szampana. 


ROZDZ! aŁ ii 
PRZY TE: EFONIE 


Upływaty minu**. « Martel jak nie wracał. tak nie wra- 
cał, Boughton sArGS WI dla siebie i przyjaciela wspaniały 
liqueur brź ndy. który wypili w odpowiednio uroczystym na- 
stroju. A Martel jak nie wracał, tak nie wracał. 

— No i co? — zapytał wesoło Władysław. 

Zjadł doskonałą kolację i nie czuł się jeszcze za nic odpo- 
wiedzialnym. Zato Frank Boughton miał zafrasowaną minę. 
tak jakby pięć funtów pieniędzy rządowych. wyłożonych na 
bardzo problematyczną rzecz, trapiło go osobiście. Znów ski- 
nał na kelnera. 

— (zy pan Martel jeszcze telefonuje? — 
cierpliwic 

— le, oroszę pana. 

W tas/m razie musimy go przynaglić. Chodź, Laddie. 
Nie bedą dla mas trzymali restauracji otwartej do rana. 

| rzeczywiście pozostali już tylko oni dwaj. 

— Co cna się tak guzdrze? — irytował się Frank, biorąc 
z szatni las! i kapelusz i spoglądając ciekawie na różowe 
firanki, o aniająjce oszklone drzwiczki kabiny telefonicznej. 
Francuz nie wychodził. Do djabła, już tam siedzi pełne 
dwadzi: ścia pięć minut! 

I ruszył ku kabinie. 

Władysław przytrzymał go energicznie za łokieć. 

— Spokojnie. Frank! Mnie się zdaje... mnie się zdaje. że 
COŚ SiĘ Sto. 

— Co? 

— Pan Bóg wie. Mam niedobre przeczucie. 

— „za ns! Coby mu się mogło stać w takim lokalu? — 
odrzucił Broughton, czując, że blednie. 

—-- Mówił, że go śledzono. 

Władysław zwrócił się do szatnego: 

- Czy kto rozmawiał z tym panem. który teraz telefo- 
nuj.. "air wyszedł z restauracji? | 

Zagadnię ty stłumił ziewnięcie i sypnął gradem słów. Tak. 
Koło kabiny czekał pan w garniturze wieczorowym. Nie. 
W westybulu był tylko on jeden. Rozmawiając z panem 
Martelem, zawołał o płaszcz. Szukanie płaszcza zajęło szat- 


zapytał nie- 


AUTORYZOW 


INY Z ANGIELSKIEGO 


nemu sporo czasu, bo w Savoy Grilfu niema numerków, a nie 
mógł sobie jakoś przypomnieć, kiedy ten pan wszedł. Gdy 
się odwróc i, żeby zapytać o wygląd płaszcza, gościa już nie 
było. Szatny wyraził przypuszczenie, że nieznajomy musiał 
się omylić, że pewnie przyszedł bez płaszcza i potem sobie 
przypomniał... 

Boughton i Władysław wymienili niespokojne spojrzenia. 

Laddie, przecież to liczne towarzystwo aktorskie wy- 
szło w dwie minuty po Martel'u. 
— Nie wiem. Zobaczymy! — i Władysław skoczył do 
kabiny, otworzył drzwiczki i chwycił Martel'a za ramię. 

Odskoczył z okrzykiem przerażenia. Wszystkiego się 
spodziewał, lecz nie nagłej śmierci. Martel nie żył. Nóż, 
wbity w serce, był tak długi, że utknął ostrzem w drewnianej 
podstawce telefonu i utrzymał trupa w postawie stojącej. 
Słuchawka wspierała się jeszcze o jego lewe ucho, gdyż lewy 
lokieć spoczywał (może go oparto?) na konsolce. Krwi było 
bardzo mało. 

Boughton rzucił się do drugiej kabiny, połączył ze Seot- 
land Yardem i kazał poprosić inspektora Murray*a. Po dłu- 
giej rozmowie mrtóch się do bladego jak ściana szatnego: 

— Proszę mi tu sprowadzić gospodarza. Natychmiast! 
[ trzymać język za zębami! Sytuacja jest poważna. Dalej, 
bo będzie z nami źle! — Człowieczyna odbiegł z pośpiechem, 
a Boughton rzekł do Władysława: — Dzięki. Bogu, że niema 
tu kobiet i. że my jesteśmy ostatni! Jeżeli Murray zdąży na 
czas, może uda się nam zatuszować tę awanturę, a przynaj- 
mniej nie dopuścić do rozgłoszenia jej w prasie. — I stanął ple- 
cami do drzwiczek kabiny, na wypadek gdyby z grill-roomu 
nójęai się jaki spóźniony kelner. 

długie dziesięć minut później zjawił się inspektor 
PAR Przysadzisty i pucołowaty, wyglądał na to, czem 
był. to jest na sprawnego i sumiennego policjanta, któremu 
brak polotu. Miał na sobie granatowy garnitur i melonik. 
W czasie wojny służył w wywiadzie, a później nieraz współ- 
działał z Foreign-Office. Z Boughtonem przyjaźnił się od 
wielu lat. Nim przybył. Boughton odbył krótką rozmowę 
z gospodarzem. 

— Słuchaj pan, to jest afera polityczna i jeżeli się dosta- 
nie do gazet, to może na tem ucierpieć i państwo i pański 
zakład. Czy, jeżeli ja załatwię się z prasą i policją, to pan 
zaręczy za swoją służbę? 

Maitre d'hótel zaklął się na wszystkie świętości, że za- 
ręczy. 

Murray przypieczętował raport majora energicznem ski- 
nieniem. 

— Dobrześ zrobił — rzekł szkockim akcentem — tylko 
czy to jego poręczenie jest coś warte? A ja, czy mam zakne- 
blować pysk prasie?  Jeżeliby się to dostało później do wia- 
domości publicznej, mielibyśmy piekło. Zmytoby głowę 
i mnie, i tobie. 

— Wierz mi, że to sprawa polityczna niebylejakiej do- 
donisłości — odparł major. 

— O ile tylko F. O. użyczy mi swego parawanu. to i ow- 
szem... Pokażcie mi teraz ofiarę. 

Skierował się ku kabinie. Boughton przytrzymał go za 
ramię. 

— Słuchaj, nie będę udawał Watsona. Jestem djabelnie 
zmęczony, mam dużo na głowie i obawiam się. że tu niema 
żadnego problematu. 

Murray spojrzał nań i uśmiechnął się. 

ami tego pewny? 

— Tak pewny, jak tego. że zrobiłem z siebie skończonego 
durnia. Zabity, nazw iskiem Martel, przyniósł nam ważne pa- 
piery polityczne. Później wezwano go do telefonu, na szczę- 
ście już potem, jak nam je wręczył. Wszedł do tej kabiny. 
W dwie minuty później ogromne fowarzystwo, złożone z ak- 
torów, opuściło grill-room. Radbym był, gdybyś się dowie- 
dział, kto płacił za nich rachunek. 


Inspektor nagryzmolił w notesie. 
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Drodzy 
Czytelnicy ? 


Marzec dobiega końca, az 
nim kończy się okres prenu- 
meraty za gazetę czy to mie- 
sięczny względnie kwartalny. 

Czasy są ciężkie — grosza 
coraz mniej — ale właśnie w 
takich okresach czasu, okre- 
sie kryzysu ekonomicznego — 
trzeba stale i pilnie śledzić no- 
wo wydawane rozporządzenia 
i okólniki — zwłaszcza z dzie- 
dziny skarbowej. 

W „Głosie Wąbrzeskim* 
podajemy przecież omówie- 
nia wszystkich dekretów, 
przez co ci, którzy czytają na- 
szą gazetę zaoszczędzili nie 
jedną złotówkę. 

Czyż więc dzisiaj możesz 

zaprzestać  prenumerowania 
pisma, które jest Ci opieku- 
nem, doradcą, przyjacielem? 

Czasy dzisiejsze w polityce 
międzynarodowej są 
niż naprężone. 


więcej 


„Bóg wojny* wyciąga swój 
miecz! Narody nie dopuszczają 
by miecz zardzewiał. Krew le- 
je się, i zdaje się, że świat rzu- 
ci się w wir zabójczej walki. 

Gazetom nie braknie ma- 
terjału aktualnego! Nie! 
Szpalty pism okazują się za 
szczupłe, by można  infor- 
mować Czytelników o wszyst- 
kich wydarzeniach. 


Ostatnio oczy całego świa- 
ta zwrócone są na Londyn, 
gdzie odbywa się sąd nad 
gwałcicielem paktów — Niem- 
cami. Dyplomaci radzą — ale 
granicę francuską obsadzają 
wojska francuskie, a Niemcy 
ponoć już przystąpili do budo- 
wy schronów. 

Cóż z tego wyniknie? Jaki 
będzie koniec tej zabawy? 

Oby nie był żałosny — 
abyśmy i my nie byli porwa- 
ni przez wir wypadków i nie 
stanęli przed zagadnieniem: 
pokój czy wojna! 

Dziś każdy musi być poin- 
formowany o najważniejszych 
wydarzeniach nietylko w kra- 
ju, ale i zagranicą. 

Dziś bardziej niż kiedykol- 
wiek musisz abonować „Głos 
Wąbrzeski*, gdyż on podaje 
szybkie i liczne informacje. 

Zaabonuj więc nasze pismo 
i zachęć do tego twego przyja- 
ciela czy sąsiada. 


Dzisiaj podajemy wyjątki z 
dwóch nowych powieści, któ- 
rych druk rozpoczniemy w 
pierwszych dniach kwietnia. 


Prenumeratę przyjmują 
P. P. listonosze, wszelkie urzę- 
dy i agencje pocztowe oraz 
administracja i agencje „Gło- 
su Wąbrzeskiego* 


HENRY BORDEAUX 


ZABAWA W BAQEEZDEFEST WO 


PRZEKŁAD 


— Ależ ty krzywdzisz moją biedną ojczyznę, 
Rogerze Bernardzie! 

— Czy chcesz jej bronić? 

— W tym wypadku byłoby to istotnie trudne. 
Ale zato przodujemy wam pod wieloma innemi 
względami. 

— Jeżeli idzie o wojnę, której myśmy was 
uczyli, to napewno nie. 

— Ale myśmy na niej więcej skorzystali. 

— To ci, rzeczywiście, przyznaję, Ethel. Masz 
rację. 

— Wyobraźnię też mamy większą. Naprzykład 
ta nowa gra, the murder-party. nie została wymyś- 
lona we Francji. 

— Całe szczęście! Coprawda niebardzo ją ro- 
zumiem. 

— Zaraz ci wytłumaczę. Takbym chciała roz- 
począć zabawę spacerem na polanę, gdzie Lassalle 
zginął w pojedynku! 

— Przed obiadem! Przecież to ma być spacer 
higjeniczny, a duchy zachowajmy lepiej na czas 
trawienia. 

— 0! Rogerze Bernardzie! Doprawdy za bar- 
dzo ironizujesz! Pozwól im przynajmniej spacero- 
wać po ogrodzie podczas jedzenia. Chciałabym, 
żeby uwierzono, iż dokonano włamania. 

— Nie, moja kochana, jestem stanowczy. Od 
dziesiątej pozostawiam ci całą swobodę. 

— No, to zastąpię duchy telegramami, listami, 
lub wycinkami z gazet. Ale to już nie będzie to 
samo. 

— Już ty potrafisz rozpocząć zabawę z furją 
i rozmachem zaraz po kawie i likierach. 

— Z furją? 

— Bezwątpienia! Jest to przecież gra krwawa 
i śmiertelna? 

—- Tak, ale tylko gra, Rogerze Bernardzie, tyl- 
ko gra! 


W parę dni po owej utarczce w obronie spokoj- 
nego obiadu Roger Bernard skorzystał z przyjaciel- 
skiej rozmowy, aby zapytać o wyjaśnienia: 

— Wiesz, moja kochana, że nie znam żadnego 
obcego języka, nawet twojego. 

— To się tak często spotyka u Francuzów. 

— A więc, wytłumacz mi, co oznacza murder- 
party. 

— Jest to zabawa w morderstwo. Symułluje się 
zabójstwo jednego lub paru uczestników. 

— To wesołe. 

— Tak, ilość jest nieograniczona. Reszta 
uczestników zabawy musi odnaleźć sprawcę, lub 
sprawców zbrodni. Najlepszy detektyw otrzymuje 
nagrodę. 

— Mniej więcej orjentuję się. Ale jak to się 
odbywa? Opracowuje się scenarjusz? 

— Oczywiście. Nie zauważyłeś nawet, że już 
od dwóch tygodni jestem tem właśnie zajęta. 


Przekaz rozrachunkowy i 
należy wyciąć i wypełnić po- 
czem należy zapłacić w naj- 
bliższym Urzędzie Poczto- 
wym prenumeratę na nowy 
miesiąc wzgl. kwartał. 


Prenumerata mies. przez 
Pocztę wynosi 1 zł. w admi- 
nistracji 0,80 zł. kwartalnie 
8 zł. 


POWIEŚĆ 


AUTORYZOWANY Z FRANCI 


Sama? 
— Ależ nie! Pomaga mi 
dramatyczny. 

— Z akademji? 


o podkładzie erotycznym. 


Przecież on pisze same sziuki 


— Któż ci mówi, że miłość nie będzie moty- 
wem zbrodni? Coprawda ja osobiście wolałabym 
dramat kryminalny. Możemy dodać mu ten posmak. 
Piotr Bussy zamieszkał w Genewie i widuję go 
codziennie. 

— Czy mogłabyś wtajemniczyć mnie w treść 
scenarjusza? Będę dyskretny. a wiesz sama. że i tak 
nigdy nic nie potrafię odgadnąć. 

— Niechaj ci wystarczy, że zbrodnia będzie 
dokonana na podłożu namiętności. 

— Tego zwłaszcza nie lubię. Mamy takich sen- 
sacyj pełne gazety. Popatrz, otwieram „Le Petit 
Dauphinois*. Policz: w Draguignan kobieta truje 
swego męża ze współudziałem kochanka: Hiszpan 
sadysta morduje stenotypistkę w Paryżu. kupiec 
z Wersalu zarzyna swą żonę brzytwą. Znowu 
w Paryżu, młoda dziewczyna. zabija swego zwierz- 
chnika, który nie chciał się z nią ożenić, i Amery- 
kanka rani poważnie żonę lekarza, swego kochan- 
ka. Ładny obraz! I to wszystko w jednym dniu. 
| zobaczysz, że cała ta banda zostanie uwolniona. 

— To świadczy, że ludzie mają jeszcze silne 
porywy i gorącą krew. 

— Nie broń ich. To świadczy o nieustannej 
anarchji. Ja osobiście czuję wstręt do takich gwał- 


townych wyczynów. — Nie kochasz mnież Kula| 
w łeb. — Przestałeś mnie kochać? Butelka 
witrjołu. — Kochasz inną? Dwa trupy. — Żeby cho- 


ciaż ci, którzy nie poddają się prawu i szukają 
swobody w miłości i używaniu życia, nie wywie- 
rali przymusu osobistego! Przymus społeczny zu- 
pełnie wystarczy! 

— Tak Rogerze. jesteś mężczyzną osiemnastego 
wieku. nie przywiązujesz wagi do tego, co nazy- 
WASZ... 

— Drobiazgiem. 

—  Żartujesz, a jednak jeden z waszych poe- 
tów powiedział: nie igra się z miłością. 

— Był to romantyk. 
igrać ze śmiercią. 


ly. naprzykład, wolisz 

— Śmierci nie zaprosimy. Wolimy ją poprostu 
symulować! To jest smak amerykański. 

— Extra dry. To nie dla nas. Zapewniam cię, 
kochanie, że twoja gra nie uda się u nas. 

— Już się udała. 

— Czyżby? Gdzie? 

— Niestety, uprzedzono mnie już. Odbyła się 
Już dwa razy u lady Howart w Wersalu, a w Paryv- 
żu u księżnej Falize. 

— Byłaś tam? 

— Oczywiście. Nie mogłam przecież opuścić 
podobnej premjery. Siedziałeś wtedy na. wsi, 
w Saint-Leonard — sur-l'Oise. zabawiając się koń- 
mi i psami. 
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Piotr Bussv. autor | 


jołiary. nie przybył dotychczas. 


SK TEGO 


Opowiedz mi, jeżeli masz czas. 

Oczekuję 
loćnie „B Misia śtócznie | 
własnie pana bussy. usimy ostatecznie wszystko 


Nie mam nigdy wolnego czasu. 


obmyślić. 


On zawsze się spóźnia. 
Istotnie, powinien już być. 


Ethel de Foix musiała być w dobrym humorze. 


| albo też chciala podrażnić męża ową grą amerykań- 


ską. gdyż zgodziła się opowiedzieć o przyjęciu 
u lady Howart. Był to niezmiernie zawiły dramat. 

podwójną intryga, dla zdezorjentowania gości. 
Gra zaczęła się natychmiast po zebraniu się wszy- 


stkich zaproszonych. 


Słyszysz, Rogerze? Jak tylko wszyscy się 


zebrali... 


Słyszę doskonale. Na pewno marnie dają 


jeść u lady Howart. 


A więc gra rozpoczęła się zaraz po przybyciu 
gości, którzy otrzymali w hallu wycinki z gazet 
z wiadomością, że obłąkana Egipcjanka, prześlado- 
wana chęcią zgładzenia ze świata lorda Seymoura, 
jednego z zaproszonych gości. uciekła z domu war- 
jatów w Londynie i, jak się zdaje, udała się do 
Paryża. 

Wieczór zaczął się od pewnego rozczarowania, 
ponieważ lord Seymour, który zgodził się grać rolę 


Oczekiwano go 


|w każdej chwili. Ale nie, lady Seymour poinformo- 


wała zebranych, że mąż jej wezwany nagle z po- 
wodu wybuchu nowych zaburzeń w Indjach, mu- 
Anglji. 
Czy wyjazd był symulowany? Podczas obiadu ja- 
kaś zawoalowana postać stukała kilkakrotnie do 
oszklonych drzwi werandy. Musiała to być Egip- 


siał wracać natychmiast aeroplanem do 


cjanka, poszukująca lorda Seymoura. Jakieś cienie 


snuły się parku zawiadomieni 


o niebezpieczeństwie policjanci. Tymczasem na we- 


po zapewne 
randzie zawiązywała się inna intryga przed gośćmi 
lub  telegraficznie. 
Wszyscy wiedzieli, że Raymond Laray, słynny 


poinformowanymi listownie 
autor dramatyczny miał już dosyć pani de Rive. 
która kosztowała go drogo, bardzo drogo, rujnowa- 
la go, a teraz zakłócała mu spokój gwałtownemi 
scenami i nie potrafiła pracować, narzucając się 
bezustannie. To też nie zdziwiono się. widząc go 
asystującego, w obecności zrozpaczonej kochanki, 
sąsiadce swej przy stole, baronowej Mery o jasnych 
włosach. Przy deserze pani de Rive wyszła z po- 
koju, nie panując dłużej nad nerwami. Oficjalny 
kochanek nie mógł jej pozostawić w tym stanie. 
Powoli, jakby niechętnie Raymond Laray poszedi 
za nią i zniknął. Usłyszano w ogrodzie szybkie 
kroki na piasku, potem dwa wystrzały. Parę osób 
podniosło się i wybiegło do ogrodu. Powróciły nie- 
bawem. mówiąc, że w parku niema nikogo i nie 
wiedzą. skąd padły strzały... Lady Seymour ć ła 
znak do powstania, poczem goście przeszli do sało- 


nu, gdzie pani domu oświadczyła, że teraz mogą 
przeszukać całą willę. Zaczęto tropić mordercę, jak 


zwierzynę. 
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